
Rok I. Kraków-Podgórze, wtorek 23 czerwca 1903. Nr 30.

NOWINY DZIENNIK Pre“rata
II i la-t-w-r-Łj-ŁałaM ■.■■ar w Krakowie i Podgórzu:
ILUSTROWANY ;;

Za odnoszenie do domu do­
płaca się 40 h. miesięcznie.

Dla zamiejscowych:
Miesięcznie 1 kor. 50 hal.
Kwartalnie 4 kor. 50 hal.

Cena 2 ct.

DLA WSZYSTKICH NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY.

Za granicą: 
Miesięcznie 1 [mk. 50 fen.

2 franki^ÓO ct.

OGŁOSZENIA
Na pierwszej stronie przed 
tekstem za wiersz petitu 1 K., 
ogłoszenia na czwartej stro­
nie za wiersz petitu po 20 
hal. — Nadesłane za wiersz 
60 h., Nekrologi za wiersz 
50 h., Załączniki po 2 hal. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie­
wicz, ul. św. Jana I. 30, dom 
pod „Pawiem" od 8 r. do 3 popoł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Na Lwów skład i ekspedycja: 
Agencya Sokołowskiego 

— Pasaż Hausmana 9.—

Redakcya i Administracya
ul. Radziwiłłowska 8 (w pobliżu dworca kolei)

Telefon Nr. 512. 

Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje redakcya — (Telefon 512) 
°godzdZ8 wieczorem^0 I Redaktor i wydawca Ludwik Szczepański I Rękopisów nie zwraca się.| Redaktor i wydawca Ludwik Szczepański | Rękopisów nit

Biuro bezpłatnej porady prawnej dla,wszystkich 
czytelników otwarte w poniedziałki i czwartki 
od 4—6 wiecz. w niedziele od 10—12 przedpoł.

NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt.---------- W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczorne.

Zwraca się uwagę Szanownym 
Czytelnikom „Nowin'1 na ogłosze­
nia, umieszczone na ostatniej stro­
nie i poleca się Ich łaskawej pa- 
mięci przy zakupnie.

Wyszedł trzeci nakład bogato ilustr. cennika na 
rok 1903, który rozsyła darmo i opłatnie jedyna 
fabryka w • kraju siatek, mebli i, wyro­
bów ornamentalnych kutych JOZEFA 
GÓRECKIEGO w Krakowie, ulica św. Wa­
wrzyńca. Fabryka ta istnieje 12 lat i odznaczona 
została dyplomem uznania i medalami. Nadto u- 
rządziła fabryka stałą wystawę swych 
w yrobów w Rynku głównym 1. 6 I. p. (Szara 
kamienica), gdzie można zwiedzać i zapoznawać 
się z wyrobami krajowemi i nie sprowadzać wię­
cej od hakaty lichej tandety za polskie pieniądze.

Hygiena i czystość wzmacnia porost wło­
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 

pooing Petrole.

KALENDARZ.
Dziś, w poniedziałek Paulina. — Jutro we wto­

rek Wandy. — Pojutrze we środę Jana Chrzcie.
Poniedziałek.

Teatr. W miejskim: „Tosca" opera w 3 akt. 
Pucciniego. — W parku krakowskim: Teatr Roz­
maitości.

Posiedzenia. W sali Rady miejskiej posie­
dzenie Rady o godz. 5 po poł. — W Akademii 
l'm. posiedzenie wydziału filologicznego o godz. 
6 wiecz. W Coli. nov. w sali nr. 62 wiec .ogólno 

Tffittfemicki ó gó<Tż.'6~wiećz.
Wtorek.

Teatr. W miejskim: ..Bolesław Śmiały dram, 
w 3 aktach Stan. Wyspiańskiego. — W parku 
krakowskim: Teatr Rozmaitości.

Posiedzenia. W sali Rady miejskiej posie­
dzenie Rady o godz. 5 po poł.

Zapiski c. k. Obserwatoryum astronomicznego w Krakowie
dnia 11 i 22 czerwca.

Dnia 21 czerwca pochmurnie — termometr 
doszedł od 15’2 do 21-0 C., — barometr wiecz. się 
podnosił.
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Przegląd polityczny.
Przesilenie w Austryi i w Wę­

grzech.
W Budapeszcie większość dotych­

czasowa w sejmie rozpadła. się na wyra­
źne grupy: nacyonalną (AppOnyi), agrarną, 
dyssydentów i starych liberałów (Tisza, 
Vorós, Hieronymi. Berseviczy). Ta ostatnia 
liczy 160 posłów. Czy grupy te zleją się 
znowu w jedno stronnictwo, zależy to od 
osoby i programu przyszłego prezydenta 
gabinetu. O' , przesilenia jest jednakże 
nie osoba ez koncesya na rzecz unaro­
dowienia wojska. Idzie o to, czy na razie 
rząd odroczy nową ustawę, a zarządzi po­
bór rekrutów w dawnej liczbie, na co się 
zgadza Koszuth, czy też poczyni koncesye 
co do unarodowienia w zamian za uchwa­
lenie nowej ustawy.

W Wiedniu położenie niezmienione; 
przesilenie znamionuje się zastojem; abso­
lutna bezpłodność parlamentu spowodowała 
już zniechęcenie wszystkich stronnictw; 
ani rząd, ani żadna grupa posłów nie wie. 
co dalej: pewnem jest tylko, że p. Koer- 
ber doszedł tam. gdzie nigdy, nie miał 
stanąć; prowizoryum budżetowe zarządzi 
z mocy tylko. Zresztą czeka na to. czy 
przebieg zamętu w Węgrzech nie nastrę­
czy mu jakiegoś doraźnego wyjścia.

o&ryta grota czarodziejska na wyspie Gapri. (Patrz: Ze świata: Kronika ilustr.).

P. Kórber w opałach.
Wiedeń, 21-go czerwca. Posiedzenie 

Rady państwa odbędzie się we wtorek. 
Ta sesya rozstrzygnie zapewne o losach 
Izby. Jeżeli Czesi wezmą się do obstrukcyi, 
p. Kórber zamknie sesyę — i prowizo­
ryum budżetowe załatwi za pomocą § 14.

P. Kórber zażądał od prezydenta Izby 
dokonania wyboru posłów do delegacyj 
wspólnych. Jest to nowym dowodem, że 
nie ma żadnych widoków uzdrowienia par­
lamentu i wytworzenia jasnej sytuacyi. 
W Austryi jest również stan ex lex.
Sprawa morderców belgradzkich.

Mianowanie pułkownika Misicza, do-, 
wódzcy zamachu w konaku. komendantem 
Belgradu, jest ze strony skupczyny i woj­
ska odpowiedzią dla cesarzów Rosyi i Au­
stryi. a zarazem ostrzeżeniem dla nowego 
króla.

Delegaci, jadący po króla, oświadczyli 
w Wiedniu wobec dziennikarzy wyraźnie, 
że nie może być mowy o pociąganiu za­
bójców króla, gdyż naród dzieło ich 
z wdzięcznością przyjął. Wystąpienie prze­
ciw zabójcom stałoby się powodem po­
wszechnego zamieszania i ogłoszonoby do- 
kumenta: że król Piotr był z góry o 
wszystkiem powiadomiony.

Sam zaś król Piotr również oświadczył: 
„Skupczyna uznała, pochwaliła cały za­
mach. sprawa jest zatem stanowczo prze­
sądzoną przez jedyną i najwyższą władzę, 
jaka w Serbii istniała. Dla mnie już ta 
sprawa nie istnieje".

Skąd pochodzi enuncyacya Rosyi 
skierowana pośrednio przeciw 

Karageorgiewiczowi ?
Oto Rosya miała plan osadzenia na tro­

nie w Serbii ks. Mirka czarnogórskiego. 
Był to jeden szczegół ogólnego planu, że­
by każdy kraj bałkański miał panującego 
z ręki Rosyi. żeby wszyscy byli jej was- 
salami. Dlatego to Rosya podniosła spra­
wę morderców króla, żeby przez to rzucić 
zarzewie do przyszłej rewolucyi przeciw 
Karageorgiewiczom. Syna Piotra czeka 
kiedyś ten sam los. jaki spotkał Ale­
ksandra.

Donoszą także z Konstantynopola, że 
propagandę na rzecz syna Milana i pa­

ni Christics, Jewrewa Obrę no wieża, 
rozpoczęto już przez rozsyłanie na cały 
świat, a zwłaszcza do Serbów w Węgrzech 
i w Macedonii, kart pocztowych z portre­
tem pretendenta.

Nowe skarby na Podkarpaciu.
Wzdłuż pasma Karpat, po stronie gali­

cyjskiej, ciągnie się kilkadziesiąt metrów 
szerokie pasmo resztek dawnego morza, 
które otaczało wznoszące się z łona ziemi 
Karpaty. Pasmo resztek tych, zwane w świę­
cie naukowym przez geologów „Podkar­
packą warstwą solonośną". kryje w łonie 
swem już w głębokości 80 metrów nieprze­
brane skarby, a krajowi przedsiębiorcy 
wydobyli już z niej setki milionów.

Znaną jest ogółowi historya Schodnicy 
i Borysławia, lecz prócz nafty, kryje pa­
smo owe. ta warstwa resztek dna mor­
skiego. nieprzebrane skarby, jak sól ja­
dalną. wosk ziemny, siarkę (Swoszowice), 
galenit i blendę cynkową (zamknięta dla 
braku funduszów kopalnia w Truskawcu).

Ceny wosku ziemnego spadły tak, iż 
wiele kopalń zamknięto, bo się nie opła­
cały. inne szyby, prowadzone przez dro­
bnych przemysłowców żydowskich, zam­
knięto z urzędu w chwili wejścia w życie 
nowej ustawy górniczej; nie odpowiadały 
one bowiem jej wymogom. W tym czasie 
zamknięto także kopalnię „Lilia Helena" 
w powiecie bohorodczańskim (tereny za­
kupił poseł Kazimierz Bochdanowicz i 
Spółka).

Skutkiem kolosalnego podrożenia wosku, 
poczęto zwracać napowrót uwagę na zam­
knięte kopalnie, stanowiące ponownie pra­
wdziwe kopalnie złota, a profesor uniwer­
sytetu lwowskiego, dr Dunikowski, rozpo­
czął przed paru tygodniami badania w Sta­
raniu. a rezultatem ich podzielił się oneg- 
daj z naszem kołem uczonych badaczy 
przyrody na posiedzeniu naukowem Pol­
skiego Towarzystwa przyrodników imienia 
Kopernika we Lwowie.

W kopalni zaniedbanej „Lilia Helena" 
wykrył uczony badacz ławice pirytu, czyli 
dwusiarczku żelaza (Fe S.>). służącego do 
wyrobu kwasu siarkowego. Ławice są 
miejscami trzy metry grabę, a pobieżnie 

obliczona zawartość dotąd odkrytych po­
kładów pirytu obliczoną jest na 3.000 
wagonów. Pokład solonośny pochyla się 
ku stokom góry, zwanej Bzowacz, i za­
wiera nieprzebrane skarby pirytu i wosku.

Skutkiem badań tych zostanie kopalnia 
w Staraniu, odległym o 14 kim. od Nad- 
wórny. napowrót • otwartą, a dzięki ener­
gicznym zabiegom znanego z dodatniej 
działalności obywatelskiej, dra Steczkow­
skiego. dyrektora gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie, założoną będzie w Nadwórnie 
wielka fabryka kwasu siarkowego, spro­
wadzanego dotąd u nas za drogie pienią­
dze z za granicy.

O doniosłości odkryć tych i zakłada­
nych przedsiębiorstw sądzić może tylko 
ten, kto zna kolosalne zastosowanie kwasu 
siarkowego w przemyśle.

Odkrycie pokładu pirytu w kraju, po­
równać można chyba z odkryciem kopalni 
węgla lub złota, — oby tylko fabryki za­
kładane oddano w ręce, ludzi fachowych, 
a nie amatorów protegowanych, zabijają­
cych wszystkie przedsiębiorstwa krajowe.

K. P.

Mord kobiet we Lwowie.
Aresztowany w Przemyślu Wierzchołek, 

odstawiony do Lwowa, zaprzeczał zrazu, 
jakoby był sprawcą potwornej zbrodni na 
Orangeowej i Spinnerównej. Ale polieya 
lwowska postarała się o to, że w Prze­
myślu odszukano w Sanie zegarek i pu­
gilares, który Wierzchołek wrzucił do rze­
ki w chwili aresztowania. A gdy Wierz­
chołkowi pokazano nóż. którym mordował, 
wtedy Wierzchołek, dotychczas spokojny, 
drżąc na całem ciele, zawołał: Ja nie mor­
dowałem!... To on!... Ja tylko rabowałem!... 
W dalszym ciągu swych zeznań, Wierz­
chołek podał jako inieyatora i głównego 
sprawcę niejakiego Ostrowskiego.

Jak mordowali?
Uzbrojeni w dwa noże, które kupili w 

poniedziałek w południe. Wierzchołek i 0- 
strowski w poniedziałek przed zamknię­
ciem bramy udali się do domu pod 1. 5 
przy ul. Kościuszki i skryli się w piwnicy, 
gdzie przeczekali kilka godzin. Było to o- 
koło pierwszej godziny w nocy, gdy wy-

Urocza kobieta ma śliczną figurę
Gorset RADICAL tworzy zadziwiająco piękną i elegan-

w gorsecie Radical
W razie potrzeby proszę sobie kazać Gorset Radical przedłożyć.
Gorset RADICAL |X^°ivnljieTzfchPa‘ent0waneB0kr'0ju

Do nabycia tylko u specyalisty gorsetów
Hermana Piesena, Kraków, ul. Grodzka 4.
Gorset RADICAL ułatwia bez szycia i prucia ustawia- 

nie |i"iainanycii fiszbinów.



szli z ukrycia i zbliżyli się do drzwi, wio­
dących do kuchni pomieszkania Orango- 
wej. Ostrowski lekko w drzwi zapukał. 
Ryfka zbudziła się i nie otwierając wcale 
zawołała: „Kto tam?" „Listonosz. Przy­
niosłem depeszę../1 „Zaraz".

Ryfka zapaliła świecę i po chwili uchy­
liła lekko drzwi: „Proszę dać!11 — zawo­
łała.

W tej chwili Wierzchołek kopnął drzwi 
kolanem i obaj z Ostrowskim weszli do 
środka. Ryfka krzyknęła. Ostrowski por­
wał ją za gardło, rzucił na łóżko i nożem, 
trzymanym w garści, zadał jej straszne 
pchnięcie w gardło. Rozległ się straszny 
krzyk mordowanej ofiary, krzyk, który u- 
słyszeli nawet zamieszkali w tym domu 
technicy Barber i Bursztyn. Ostrowski je­
dnak nie bawił się długo, kolanami przy­
gniótł piersi mordowanej, zadał jej jeszcze 
dwa pchnięcia, a gdy mimo tego się rzu­
cała — poderżnął jej gardło nożem i za­
krył jej głowę poduszką. Poczem wbiegł 
do pokoju Orangeowej i pchnął ją nożem 
w szyję. Nóż wyciągnął i położył na sza­
fie, martwe zaś ciało odwrócił twarzą do 
poduszki.

Z pod poduszki Orangeowej wydobyli 
„sztecher11 i otworzyli kasę, z której za­
brali tylko gotówkę, następnie z kufra 
Spinnerówny zabrali złoty zegarek z łań­
cuszkiem i obrączkę.

Trwało to zaledwie pół godziny. Wyszli 
na dziedziniec. Ostrowski zapukał do o- 
kna stróża, po chwili ten im otworzył. 
Wierzchołek szedł pierwszy. Ostrowski 
krył się poza jego plecami i wręczył do­
zorcy około 20 centów.

— A Radziewicz nie poznał was? — 
zapytano opowiadającego.

— Musiał poznać, bo przecież byliśmy 
dozorcami w sąsiednich domach.

Gdy wyszli na ulicę — podzielili się łu­
pem. Ręce umyli w rowie przy ulicy Gró­
deckiej.

Uwięziony na podstawie zeznań 
Wierzchołka lokaj Ostrowski wy­
kazał swoje alibi i został wypu­
szczony na wolność. Natomiast 
mnożą się poszlaki przeciw^ stró­
żowi kamienicy, Radziewiczowi. 
Znaleziono u niego skrwawioną 
marynarkę i krwawe szmaty.

Wierzchołek opowiada, że pomagał mu 
jakiś „Józek". Policya poszukuje owych 
Józków gorliwie, ale zdaje się, że opowia­
dania Wierzchołka są zmyślone, a spólni- 
kiem jego był Radziewicz.

Konsul Grzybowski 
o sytuacyi na Bałkanie.

(Oryginalne sprawozdanie „Nowin").

P. Grzybowski jest konsulem austrya- 
ckim w Konstancyi, portowem mieście ru- 
muńskiem, które jako stacya, politycznie 
neutralna, a na eksponowanem miejscu 
położona, bywa nieraz widownią, a raczej 
cichą kuźnią tych burz i wypadków, jakie 
wstrząsają państewkami na Bałkanie.

Współpracownik nasz miał sposobność 
rozmawiać z p. Grzybowskim, który wła-

Walery Tomicki.

KWIAT ŚMIERCI
Powieść kryminalna ze stosunków 
krakowskich w dwóch tomach.

30)
— No, no... panno Wandziu — ciągnął 

dalej Ślimak — nie trzeba zapatrywać się 
na życje tak tragicznie... Zobaczy Pani, 
wszystko będzie dobrze. Ja to biorę na 
siebie!

Wandzia stała ciągle na jednem miejscu 
jak przykuta.

Posłyszawszy ostatnie słowa Ślimaka 
rozjaśniła się, uśmiechnęła lekko i wre­
szcie wyrzekła, wyciągnąwszy ku agento­
wi rękę.

— Czy mnie pan zapewniasz, iż ojcu me­
mu, gdy pójdzie do sędziego, nic się złego 
nie stanie?

Ślimak porwał podawaną mu rękę z za­
pałem.

— Zapewniam!
— Słowem?
— Ależ tak! Cóżby jemu stać się mo­

gło. Będzie badany w charakterze zwykłe­
go świadka.

Wandzia pomyślała chwilkę i oczy jej 
nabrały zupełnego ożywienia.

— Ufam panu — wyrzekła z prostotą 

śnie przybył do Krakowa. Na zapytanie, 
czy wypadki w Belgradzie pociągną za 
sobą jakie dalsze konsekwencye, konsul 
odpowiedział:

„Na razie nie. Rozprzężenie w Serbii 
jest obecnie zbyt wielkie, aby którakol­
wiek partya mogła się zdobyć na dalsze 
jeszcze awanturnicze kroki. To, co się 
stało, należy przypisywać królowej Dra­
dze. Król Aleksander, żeniąc się z tą ko­
bietą. stracił w narodzie poważanie i sym- 
patye, poczęto go bagatelizować i w koń­
cu bez skrupułu usunięto. Wskutek tego 
małżeństwa brakło mu też i oparcia u są­
siednich dworów. Tak n. p. dwór rumuń­
ski ograniczał się do niezbędnej z dwo­
rem belgradzkim styczności, pomimo, że 
arystokracya rumuńska przez rodzinę Ka- 
tardżich jest spokrewnioną licznemi wę­
złami z ekskrólową Natalią, a więc i z A- 
leksandrem11.

Jakież wrażenie wywołały wypadki bel­
gradzkie w Rumunii?

„Przykre, jakkolwiek panowało w Ru­
munii powszechne przekonanie, że to, co 
się w Serbii dzieje, musi się katastrofą 
skończyć. Kraj ten, jakkolwiek leży pod 
bokiem Austryi, jest jeszcze dziczą, gdzie 
pierwotne ludzkie porywy silniejszemi są 
od wszystkich względów. Ten pokost cy­
wilizacyjny Serbii jest taki słaby, że przy 
lada wstrząśnieniu odpada i Serb staje 
przed nami jako „Naturmensch11, dziki i 
nieokiełznany. Niekorzystniej pod wzglę­
dem geograficznym położona Rumunia, je­
żeli nie w całości, to przynajmniej w cen­
trach swoich posiada cywilizacyę, o jakiej 
w Galicyi, we Lwowie i w Krakowie, po­
jęcia nie mają. Ten wysoki, wprost pary­
ski stopień kultury, zawdzięcza Rumunia 
temu, że ta kultura wdzierać się poczęła 
tam dopiero w ostatnich dziesiątkach lat 
i niosła ze sobą jej ostatnie, najwykwin­
tniejsze zdobycze. N. p. Bulwary w Bu­
kareszcie, to istny Paryż — a koleje w Ru­
munii są ostatnim wyrazem elegancyi i 
wygody1.

Czy tym zdobyczom dotrzymuje kroku 
i rozwój polityczny Rumunii?

„Najzupełniej, czego zresztą i historya 
dowodzi. Bałkan, przez dyplomacyę słu­
sznie bardzo nazwany: ein europeischer 
Wetterwinkel, ma tylko jedno państwo 
wewnętrznie skonsolidowane, o rozumnej 
myśli przewodniej w polityce, a tem-jest 
właśnie Rumunia. Ona jedna nie poddaje 
się konsekwentnie wpływom rosyjskim,‘co 
ma zresztą swe usprawiedliwienie w nie 
tak dawnych wypadkach. Rosya ostatnią 
kampanię z Turcyą bez pomocy Rumunii 
byłaby przegrała z kretesem, co do tego 
nie ma dziś wątpliwości, ani dwóch zdań. 
Trzydziestotysięczna znakomita armia ru­
muńska sforsowała Szybkę i pokonywała 
największe trudności, stojące w drodze 
wojskom rosyjskim. A za to za sprawą 
Rosyi odebrano Rumunii po skończonej 
wojnie bogatą bardzo Besarabię, a dano 
jej dzikie i nieurodzajne stepy dobrudzkie. 
Rumunia pamięta o tej krzywdzie i nie 
tai się ze -swemi sympatyami dla trójprzy- 
mierza, które ma w niej małego, ale dziel­
nego bardzo alianta11.

— idę i czekać będę na pana około dzie­
siątej !

— Przyjdę wcześniej.
Rumieniec oblał twarz dziewczęcia.
Przypomniała sobie, iż o dziewiątej mia­

ła się widzieć z „hrabią11.
— Nie, nie — zawołała śpiesznie - 

muszę wstąpić do jednej z klientek, gdzie 
powinnam zabrać stanik na jutro do po­
prawy.

Wandzia nie skłamała. Rzeczywiście 
właścicielka pracowni poleciła jej wstąpić 
do jednej z dawnych klijentek, pani ba­
ronowej Bruszkowskiej, która w przejeź- 
dzie bawiła w Krakowie i zatrzymała się 
w hotelu Pollera.

Ślimak nie zauważył nawet zmieszania 
Wandzi. Od kilku minut przemyśli wał, 
jakby dziewczęciu ofiarować ten bukiet, 
który na jej cześć tak pięknie pachniał 
na stole.

Nabrał wreszcie na odwagę, wyjął bu­
kiet, owinął w gazetę i podał go niezgra­
bnie Wandzi, mówiąc zdławionym głosem.

— Na pamiątkę pani bytności w mem 
ubogiem pomieszkanku...

Każda kobieta jest nadzwyczaj wrażli­
wa na ofiarowanie jej kwiatów. Wandzia, 
która nie była zepsuta na tym punkcie, 
uczuła przyjemne wrażenie na myśl, iż to 
dla niej te piękne róże i lewkonie pach­
niały tak przyjemnie.

Lecz równocześnie zmieszała się na myśl, 

słychać
Kraków 

dnia 22 czerwca, 
roku. d. 20 czerw-

Czy wypadki belgradzkie zaskoczyły dy­
plomacyę austryacką niespodzianie?

„Do pewnego stopnia. Co się tam wy­
darzy, nie powinno właściwie nigdy i dla 
nikogo być niespodzianką. To wulkan nie 
chcący i nie mogący wygasnąć. Awantura, 
zmiana tronu, dynastyi, to są rzeczy, na 
jakie dyplomacya musiała być przygoto­
waną, może nawet znała w przybliżeniu 
termin tych wypadków, ale nikt zapewne 
nie przewidywał, że planowany zamach 
stanu przybierze formę tak strasznego 
królobójstwa. Na razie zostanie ono nie- 
pomszczone, bo Serbia musi bodaj ode­
tchnąć po ostatnich wypadkach, ale kto 
wie, jakie tam prądy powstaną za rok, 
za dwa lata. Dalsze przewroty i za­
machy są tam nieledwie nieuni­
knione41.

Co
w mieście?

Konfiskata. Zeszłego 
ca zjawiła się w naszym lokalu komisya po­
licyjna celem skonfiskowania „Ilustracyi pol­
skiej11 za artykuł o mowie cesarza Wilhelma 
w Malborgu. To też przedwczoraj, a więc ta­
kże 20 czerwca czyli akuratnie w rok po tej 
konfiskacie byliśmy barlzo mile zdumieni, uj- 
rzawszy znowu u siebie panów z policyi, bo 
wizytę ich wzięliśmy początkowo za rodzaj 
kondolencyi, jaką się składa w rocznicę kata­
strofy dotkniętym nią osobnikom. Tymczasem 
dowiedzieliśmy się, że wizyta ma na celu po­
nowną konfiskatę, tym razem „Nowin11 za nasz 
fejleton „Sprytny żołnierz11. Co do tej kon­
fiskaty podnieść musimy ciekawe dwa momenta. 
Najpierw zaskoczyła nas ona dopiero o godz. 
6 wieczorem, a więc gdy cały nakład został 
już na mieście rozchwytany. Widocznie pan 
prokurator Doliński otrzymał dopiero od kogoś 
wink, aby „Nowiny11 za wszelką cenę skon­
fiskować i zabrał się do tego ze zwykłą sobie 
niedźwiedzią niezręcznością wybierając do kon­
fiskaty, w braku czego innego, możliwie naj- 
niewinniejszą rzecz, a na jej umyślnem czy 
nieumyślnem, a tak długiem szukaniu, aż wie­
czór go zaskoczył. Drugą ciekawą okoliczno­
ścią jest to, że „Sprytny żołnierz11 był już 
drukowany, przez tego samego pana Doliń­
skiego czytany i nieskonfiskowany. Te szcze­
gólniejsze praktyki możliwe są tylko w Gali­
cyi, gdzie, policyjna, dusza takiego pana od 
czerwonego ołówka waży się na wszystko, 
jeśli w tem jakieś widoki na przyszłość dla 
siebie upatruje. My jednak radzimy p. Doliń­
skiemu, aby obrał sobie inny teren do swych 
wątpliwej natury eksperymentów, bo po na­
szych plecach nie wy drapie się ani o jedną 
gwiazdkę wyżej. Za to mu ręczymy.

Filie administracyi „Nowin44. W 
najbliższym czasie administracya „Nowin" 
dla wygody P. T. Abonentów i przyjaciół 
pisma urządzi w calem mieście kilkadziesiąt 
własnych filij administracyjnych, gdzie będzie 
można składać prennmeratę i nabywać nu- 
mera. W dwu punktach miasta urządzone zo­
staną nadto specyalne lokale dla ułatwienia 
ekspedycyi pisma w okolice podmiejskie.

Z opery. „Tosca" Pucciniego przyjęta 
nader przychylnie przez publiczność i prasę, 

iż musi iść na schadzkę z „hrabią41 z tym 
bukietem w ręku. W naiwnej swej duszy 
lękała się sprawić „hrabiemu41 przykrość, 
pokazując .kwiaty, otrzymane od innego 
wielbiciela.

Zakłopotana więc, pożegnała się z a- 
gentem i szła śpiesznie w stronę hotelu 
Pollera.

Była niespokojna, lękała się, aby ojciec 
przed nią nie wrócił i nie szukał brylantu.

Zdecydowaną była w takim razie powie­
dzieć całą prawdę, lecz wołała, aby przy- 
tem obecny był agent, do którego zaczy­
nała nabierać coraz większego zaufania.

Przypomniała sobie jego szaro odzianą 
postać, świeżo ogoloną twarz, nowy kra­
wat, dość staranie pielęgnowane ręce i mi­
łe spojrzenie bez wstrętu. Gdy podawał 
jej kwiaty, objawił się nagle jako przy­
stojny i łagodny człowiek. Lecz natych­
miast inna, wysmukła, elegancka postać 
młodzieńcza z całą siłą ogarnęła jej pa­
mięć i serce. Uczuła się zgubioną i zro­
zumiała, że dla niej oprócz „hrabiego11 już 
nikt istnieć na świecie nie może.

I biedna Wandzia, z kwiatami w ręku 
dążyła w swych jasnych bucikach jak mo­
gła najśpieszniej. utykając po wybojach, 
dołach i niegodziwych brukach roskoszne- 
go Krakowa. 

daną będzie jeszcze tylko w poniedziałek i 
środę, a to ze względu na materyał nutowy, 
który musi odejść do nakładców. Obsada ope­
ry pozostaje niezmienioną tak, iż owacyjnie 
przyjmowana wykonawczyni tytułowej partyi 
p. Korolewicz wystąpi w obu przedstawie­
niach, podobnie pp. Dianni i Szymański.

W piątek po raz pierwszy opera Czarkow­
skiego p. t. „Eugeniusz Onegin11.

Pod adresem Świetnego Magi­
stratu. Od kilku lat rozmaite dzienniki i 
pojedyncze głosy dopominają się w Magistra­
cie — niestety bezskutecznie, — aby zaka­
zał służbie poszukującej zajęcia, gromadzić się 
pod pomnikiem Mickiewicza i wystawać tamże 
całemi dniami. Nie żądamy wybudowania spe- 
cyalnej na to hali, na razie wobec braku fun­
duszów nie może być nawet mowy o tem, 
lecz raz już powinien Magistrat wyznaczyć 
na tego rodzaju giełdę inne miejsce, zwłasz­
cza, że obecnie nadchodzi czas najliczniejsze­
go godzenia służby, a zarazem i przejazdu 
przez Kraków gości zagranicznych, zdążają­
cych do zdrojowisk i miejsc klimatycznych.

Deputacya uczniów V-tej klasy 
gimn. św. Jacka zjawiła się w naszej 
redakcyi, aby oświadczyć, że klasa chętnie 
uczy się greki w godzinach nadobowiązkowych. 
Deputacya przyniosła nam list, w którym wy­
jaśnia, że „klasa z powodu kilkurazowej zmia­
ny pp. profesorów była tak słabą w języku 
greckim i tak mało postąpiono naprzód w przed­
miocie tym, że p. prof. Chowaniec, który objął 
ją zaledwo parę tygodni przed klasyfikacyą, 
widząc zupełny zastój, starał się przez doda­
nie kilku godzin w tygodniu i to tylko w cza­
sie matury doprowadzić do normalnego stanu11. 
Tem się tłomaczą godziny nadobowiązkowe 
gramatyki Curtiusa.

Do wiadomości c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Publiczność w Wieliczce żali się, że wszel­
kie przesyłki, które nadchodzą do Wieliczki 
w dnie słotne ulegają zwykle częściowemu, 
zniszczeniu, a to wskutek tego, że na stacyi 
kolejowej w Bierzanowie brak wózka krytego 
do przewożenia pakunków z pociągu, zdążają­
cego ze Lwowa do Krakowa.

Po wyładowaniu przesyłek z pociągu. Lwów- 
Kraków takowe podczas największej słoty po- 
zostają pod gołem niebem, oczekując nadejścia 
pociągu Kraków-Wieliczka.

Wycieczka włościan. Wczoraj ba­
wiła w Krakowie wycieczka włościan ze 
Szczurowej (pow. Brzeski), w liczbie około 
30 osób, która pod przewodnictwem nleżmór- 
dowanego w pracy nad ludem p. Kaspra 
Wojnara zwiedziła zabytki naszego miasta. 
Po południu włościańscy goście wzięli udział 
w festynie w „Parku dr Jordana" wieczór 
zaś wrócili do domu.

Niedzielne zabawy. Festyn jaśmino­
wy w parku dra .Jordana na dochód czytelni 
ludowych na kresach odbył się wczoraj, przy 
udziale niezbyt licznej puliczności (którą zu­
pełnie tłómaczy niepewna pogoda). Słówko 
pochwały należy się jednak komitetowi, który 
nie szczędził starań, by festyn wypadł jak 
najlepiej, oraz pp. Seidlowej, Poźniakowej 
z córką, Turskiej z córką, Repetowskiej, Ha- 
blińskiej i Zawadzkiej z córką, które gospo­
darzyły przy biletach, stolikach z kwiatami 
lub owocami i poczcie. Na zakończenio fe-

XVII.
Pani baronowa Bruszkowska. Koron­
kowa suknia. Kogo Wandzia w salonie 

pani baronowej zobaczyła.
Wszedłszy w bramę hotelu Pollera, po­

informowała się Wandzia, czy pani baro­
nowa jest u siebie.

Portyer dał odpowiedź potwierdzającą, 
a przechodząc, Wandzia ujrzała na tabli­
cy ukośno, przez kilka numerów zapisane 
nazwisko baronowej.

Nie zdziwiło to bynajmniej Wandzi, bo 
bogata wdowa ile razy przyjeżdżała do 
Krakowa tyle razy zawsze zajmowała kil­
ka numerów dla siebie i służby.

Wszedłszy na pierwsze piętro, Wandzia 
położyła koło nigdy nie idącego zegara 
swój bukiet, gdyż nie wypadało, aby pa­
nienka z magazynu, przychodziła do kli­
entki z bukietem kwiatów w ręku.

Na kurytarzach szerokich i jasno oświe­
tlonych. nie było nikogo, tylko z numerów 
dolatywały wesołe głosy i śmiechy.

Ktoś nawet grał lekko na fortepianie 
jakiegoś walczyka z operetki, a głos ko­
biecy nucił melodyę. Przerywano sobie co 
Chwila śmiechem i rozmową.

Wandzia stała długą chwilę, niewiedząc 
właściwie, do których drzwi zapukać.

Zdecydowała się udać na lewo, do ma­
łych drzwi prowadzących do numeru z o- 
knem na dziedziniec.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Najtańszy skład
Nr. 702 Roskopf kolejowy z napisem „Patent" ... od złr. 3’—

„ 710 Niklowy remontoir 36 godzin idący . . . ,. ,. 1-75
„ 724 Srebrny remontoir męski ..............................,. „ 3’50
„ 750 Stalowy remontoir damski (3 złr. męski) . . „ 2 75

zaopatrzony w obfity wybór różnego rodzaju ZEGARKÓW i ZEGARÓW, jakoteź wyrobów jubilerskich ze złota i srebra 
znajduje się przy ulicy Floryańskiej Nr. 31. 36 1—3

...- Wyciąg mojego bogato ilustrowanego cennika, który na żądanie darmo wysyłam. =^^=== 
Nr. 751 Srebrny remontoir damski................................ od złr. f- Nr. 829 Zegar kuchenny od 60 et. Nr. 857 Srebr. łańcuszek od złr. 1-—

„ 733 14 karatowy złoty remontoir męski lub damski „ ,, 20 50 „ 931 14 karat, złote kulczyki z prawdz. koralami . ,. „ 135
„ 775 Rudzik amerykański w nocy świecący . . . ,. ,. 1'45 „ 970 Złote pierścionki ślubne lub z kam....................... ,. ,. 1'45
,. 791 Zegar pendułowy bijący godziny i pół godz. ,. ,. 4 40 Z poważaniem S. ZAHN, KRAKÓW.



■stynu przystąpiono do wyboru „królowej ja­
śminu — tą jednogłośnie obwołano p. Lu­
cynę Szporn, która jednak wyboru tego nie 
przyjęła. Więc festyn zakończył się bezkróle­
wiem. zwłaszcza, że z powodu ulewnego de­
szczu nowych wyborów przeprowadzić już nie 
było można.

Równocześnie odbył się w „Parku krakow­
skimfestyn ludowy w połączeniu z korsem 
cyklistów, puszczaniem balonów itd. I tutaj 
kres zabawie położyła ulewa.

Goście z Kijowa. Młodzi bardzo, bo 
maturzyści tamtejszego gimnazyum, zjechali 
do Krakowa ze swym dyrektorem p. Petrem, 
•celem zwiedzenia naszych pamiątek. Jutro 
wyjeżdżają do Pragi, potem do Monachium, 
a wracając za parę tygodni do Kijowa, wstą­
pią jeszcze do nas, aby oglądnąć saliny wie­
lickie. Goście byli także na próbie zlotowej 
w Sokole. Biedacy, przyzwyczajeni tylko do 
knuta i żandarmskich nahajek, pytali się zdu­
mieni: a gdzie policya? Na to odrzekł im 
druh Świderski, który ich oprowadzał po mie­
ście, że u nas policya aresztuje tylko zło­
dziejów.

Dwa kroki od śmierci. Robotnik 
Józef Król, zajęty był przed paru dniami ja­
kąś naprawką przy pomniku Zyblikiewicza, 
na cmentarzu krakowskim, gdy o dwa kroki 
•od niego zarył się w ziemię odłam bomby 
około 5 funtów ważący. Śledztwo wykazało, 
że wypadł on z placu ćwiczeń inżynieryi, 
jaki się za cmentarzem znajduje. W ten spo- 

?Sób Król o mało co nie podzielił losu króla 
serbskiego.

Tramwaj przepalony. Dziwić się 
doprawdy należy z jakiem lekceważeniem dy­
rekcya tramwajów traktuje naszą publikę. 
Nie dosyć, że do parku dr Jordana odchodzi­
ły wozy niekiedy w półgodzinnych przerwach, 
lecz jeszcze na dobitkę, wieczór, kiedy publi­
ka wskutek deszczu gremialnie park dr Jor­
dana opuszczała, znalazła pod parkiem zale­
dwie jeden wóz, który po półgodzinnym po­
stoju, pozbywszy się publiki, która doń wsia­
dła, sam, pusty odjechał, gdyż jak się 
wyraził motorowy, wypraszając z tramwaju 
publikę, był „przepalony". Wóz odjechał, a 
publiczność została, moknąć na deszczu i 
przeklinając wszystkie nowoczesne środki lo- 
komocyi. Niechaj więc dyrekcya nie zapomi­
na, że tramwaje są dla publiczności, a nie 
na odwrót i niechaj „przepalone" wozy zo­
stawia w remizie.

Sekcya dobroczynna rady miasta 
liła c:-tati;i,... puść lizehiu wezwać 

magistrat, aby w jak najkrótszym czasie 
przedłożył projekt i kosztorys założenia ludo­
wych łazienek tuszowych w jednym z budyn­
ków gminnych nad brzegiem Wisły. Projekt 
bardzo pożyteczny, oby tylko magistrat o nim 
nie zapominał i nie odłożył sprawy „ad acta".

Uczestnicy zlotu Sokołów we 
Lwowie uzyskali od wydziału krajowego 50 
proc, opustu zwykłej ceny jazdy klasą III. 
dla podróży tam i napowrót na szlakach ko­
lei lokalnych Chabówka-Zakopane, Trzebinia- 
Skawce, Piła-Jaworzno, Borki-Grzymałów i 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka. Zniżka ta obo­
wiązuje tylko w czasie od 27 do 30 czerwca.

Ucieczka tenora. Repertour operowy 
p. Hellera ulegnie zmianie. Bawiący tu na 
gościnnych występach tenor M. opuścił nie­
spodzianie nasze miasto.

A powód do ucieczki następujący: Pan M. 
rozwiódłszy się z żoną, zobowiązał się dla 
niej i dla dziecka płacić alimenta. Tymczasem 
mimo prawdziwie ministeryalnych dochodów 
przez ostatnie 14 miesięcy nie posłał jej ani 
centa, zostawiając żonę i dziecko w najwię­
kszej nędzy. Ta upomniała się sądownie o swą 
krzywdę i parę dni temu w mieszkaniu pana 
M. zjawiła się komisya sądowa, celem zajęcia 
mu ruchomości na rzecz pretensyi żony, co 
pana tenora tak oburzyło, że jednego z człon­
ków komisji chwycił najpierw pod gardło, a 
potem dobył jeszcze na niego rewolwera. 
Sprawa, rzecz naturalna, oparła się o policyę, 
gdzie krewki śpiewak tłómaczył się, że chwy­
cił za rewolwer, aby sobie życie odebrać. 
Tłómaczeniu temu nie chciano jednak dać wia­
ry, a pan M. widząc, że zamach na c., k. 
gardło i manipulowanie rewolwerem mogą po­
ciągnąć smutne dla niego skutki, opuścił ci­
chaczem nasze miasto i krakowianie zapewne 
nigdy więcej nie usłyszą już jego pięknego 
głosu, zwłaszcza ary i z kurantem ze „Stra­
sznego Dworu", która stanowiła w jego pro- 
dukcyach wokalnych najbardziej oklaskiwany 
„kawałek".

Rozbój na gładkiej drodze. Jedną 
z największych plag Krakowa są tłumy że­
bractwa, chodzące od domu do domu, lub 
po plantach. W żadnym mieście nie ma tyle 
żebraków co u nas, tworzą oni osobny stan, 
klub lub cech żebraczy. Każden z nich ma 
swój rejon do operowania kieszeni litościwych 
osób, a biada ci przechodniu, jeżeli napasto­
wany przez żebraka nie dasz mu coś odcze- 
ipnego:bezczelność swą posuwają do tego, że 
krążą niekiedy, zwłaszcza małe dzieci po je­

dnej alei plant tam i napowrót i po kilka 
razy jedne i te same osoby proszą o jałmu­
żną. a na uwagę z ich strony „przecież do­
piero co dostałeś" odpowiadają cynicznie: 
„Przecie się Panu nic nie stanie jak pan 
dwa razy da".

Całe te tłumy żebrakóy składają się nie z 
ludzi rzeczywiście potrzebujących, lecz takich 
którzy z żebractwa robią sobie łatwe i wcale 
popłatne zajęcie. Jedyna na to rada, aby pu­
bliczność nie dała się brać na lep takiego na­
pastnika, lecz stale odmawiała mu wsparcia, a 
wtedy znikną ci paryasi społeczeństwa, gdyż 
widząc że „dziadostwo" nie popłaca, wezmą 
się do godziwej pracy.
| NOWINKI. | Amatorzy. |

Amatorskie przedstawienie.
W Kociołkowie straż ogniowa 
W inwentarzu miała braki; 
By dopełnić ilość beczek, 
Uchwalono wniosek taki:

Amatorskie przedstawienie dać na korzyść bie­
dnej straży, gdyż z mieściną źle być może, jeśli 
pożar się wydarzy. Zacny projekt echem zgody 
wnet się’ odbił w Kociołkowie, — kto go pierwszy 
inicjował, niechaj że mu Bóg da zdrowie!

Gdy tak projekt się odbija 
Najmilejszej zgody echem, 
Judka Karmin jął malować 
Dekoracyi moc z pośpiechem.

I repertuar ułożono, jak praktyczny zwyczaj 
każę: „Ciężka próba”. „Stryj przyjechał", w „Sta­
rym piecu" i „Farbiarze". — Jankiel Kokiet, 
pierwszy „szczypek", zamówiony był w swym cza­
sie, Srul miał dmuchnąć w efiklejdę, Lejbuś — 
rznąć na kontrabasie. Słowem wszystko się zda­
wało zapowiadać jak potrzeba, lecz — gdy role 
rozpisano, grom siarczysty trzasnął z nieba! Ten 
komparsa grać nie będzie, tamta — sługi och 
broń Boże! Ów lokaja zwrócił rolę, ta majstrowej 
grać nie może.

Runął przeto gmach projektu, 
Wzniesionego już w połowie. 
Bodajże to miła zgoda 
W sympatycznym Kociołkowie!

rogatki do szkoły na, naukę zmuszone są nie­
mal co dzień przypatrywać się szkaradnym 
scenom.

Zaiste, nie ma czego zazdrościć mieszkań­
com tej ulicy!...

Prenumerator z ulicy Zacisze błaga nas 
znowu o protekcyę w magistracie, który za­
pomniał, że ulica Zacisze jest w Krakowie i 
to prawie w śródmieściu. Na ulicy pełno błota, 
kałuże, wyboje, w których dzisiaj, kiedy deszcz 
nas dosyć często nawiedza, można się łatwo 
utopić; z piwnic wydobywa się odór ze zgni­
łych kartofli, wogóle stosunki hygieniczne są 
nie do pozazdroszczenia. Nic dziwnego, że jak 
nam autor skargi donosi, w domu pod nr. 6 
kilka osób choruje na szkarlatynę.

Racz wglądnąć w tę sprawę, sławetny ma­
gistracie krakowego grodu.

Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie delegatów robotników i reprezentan­
tów pracodawców miejskiej Kasy dla chorych 
odbędzie się we wtorek dnia 30 czerwca br. 
o godz. 6 wieczorem, w sali odbrad Rady 
miejskiej (magistrat II. p. wejście od ul. Gro­
dzkiej).

Zarząd Kasy zaprasza niniejszem wybranych 
delegatów robotników i pp. Reprezentantów 
pracodawców do wzięcia najliczniejszego udzia­
łu w Walnem Zgromadzeniu. Każdy z pp. 
delegatów i reprezentantów przy wejściu wi­
nien okazać kartę legitymacyjną, upoważnia­
jącą go do udziału w obradach.

Po karty legitymacyjne, o ile wybrani w r. 
ubiegłym pp. delegaci i reprezentanci tychże 
nie posiadali, należy się zgłaszać do dnia 27 
czerwca do biura Kasy (przy ul. Mikołajskiej 
1. 9 I. p., dom własny) w godz. urzędowych 
od 8 rano do 3 po południu.

Namiestnik hr. Potocki we Lwowie. 
W sobotę przed południem w sali pałacu na­
miestnikowskiego we Lwowie odbyło się uro­
czyste powitanie nowego namiestnika hr. An­
drzeja Potockiego. Imieniem urzędników prze­
mówił wiceprezydent Lidl, odpowiadał, dzię­
kując za powitanie, hr. A. Potocki.

W namiestnictwie przedstawiały się nowe­
mu namiestnikowi kapituły wszystkich trzech 
obrządków, Wydział krajowy, reprezentacya 
miasta, przedstawiciele władz itd.

Rektorem Uniwersytetu lwowskiego wy­
brany został ks. dr. Fiałek.

Zarząd Oddziału kolarskiego „Sokoła" 
w Krakowie zgła-z. ■ '
ścigów. mających się odbyć dnia 5 lipca br.. a 
w rarm niepogody dnia 12 lipca u goda. 3 po poł. 
iia szosie Mogiła—Cło.

I. Bieg, 30-kilometrowy — o trzy nagrody, tu­
dzież czasowe dla tych, którzy odbędą bieg w 1 
godz. 20 minutach. Wpisowe 3 korony.

H. Bieg 10-kilometrowy — dla nowicjuszów so­
kolich oddziałów kolarskich o trzy nagrody. Wpi­
sowe 2 korony.

III. Bieg 10-kilometrowy — ogólny o trzy, na­
grody. Wpisowe 2 korony.

IV. Bieg pocieszenia 5-kilometrowy, o dwie na­
grody bez wpisowego.

Wszystkie biegi są dostępne wyłącznie dla 
członków oddziałów kolarskich lub gniazd soko­
lich polskich, którzy zgłaszając się, winni są je­
dnak nadesłać poświadczenie, że są rzeczywiście 
członkami Towarzystw sokolich, a zgłaszający się 
do biegu „nowicjuszów" zaświadczenie drugie, że 
w żadnych biegach udziału jeszcze nie brali.

Zgłoszenia należy nadsyłać wraz z wpisowem pod 
adresem „Zarządu Oddziału kolarskiego „Sokoła" 
w Krakowie, ul. Wolska" do dnia 4 br. Zgłoszeń 
późniejszych jakoteż bez wpisowego lub na starcie 
Zarząd nie będzie uwzględniał.

Bieg IV. jest dostępnj' dla tych, którzy przy­
byli w poprzednich biegach bez miejsca.

Nekrologia. Ś. p. Felicya z ks. Łodzią 1’oniń- 
skich Karolowa hr. Bobrowska zmarła w Andry­
chowie.

Julia z Kaplińskich Kwiatnszyńska, wdowa po 
dyr. cukrowni, zmarła w Krakowie.

Leopold Fischer, maszynista kolei państw., ucze­
stnik powstania z r. 1863, zmarł w Krakowie.

Co się dzieje na ul. Czarnowiej­
skiej i Zacisze ■? Otrzymaliśmy znowu 
kilka listów, które stanowią dalszy ciąg żało- 
śliwej litanii skarg i żalów mieszkańców na­
szego grodu. Przytaczamy tu wyjątek • z listu 
grona obywateli z ulicy Czarnowiejskiej: „Ni 
w dzień ni w nocy nie mamy tu spokoju, 
gdyż bandy istnych opryszków włóczą się, 
rozbijają i kradną po ulicach. Miasto i gmina, 
żandarmerya i policya zapomniały o nas zu­
pełnie. Zgraja zepsutych młokosów wdziera 
się nieraz nawet do mieszkań, a. wyprawy ta 
kie kończą się nieraz rozlewem krwi. Ostatnia 
taka scena rozegrała się w poniedziałek dnia 
15 bm. wieczorem między godz. 9 a 10. 
Hersztem bandy jest niejaki eksstudent Ży- 
mirski. On dodaje całej tej bandzie animuszu 
przez haracz, jakim się opłaca wybitniejszym 
członkom swej korporacji, fundując im hojnie 
piwo, wódkę, papierosy za utorowanie mu 
drogi do wstrętnych idylli, które uprawia z po­
dlotkami po ciemnych podwórzach i zaka­
markach.

A starczy mu nielada na to gotówki matka 
właścicielka kilku realności ■— dostarcza 
wszystkiego czego tylko dusza synalka bała­
muty zapragnie. On także przewodził ostatnie­
mu najazdowi. Jako donżuan bałamut, wodził 
rej w poniedziałkowy wieczór z bandą pod 
oknami spokojnych mieszkańców pod nr. 9 
i 11. Odważna jakaś kobiecina wzywała ban­
dę do rozejścia się w tonie łagodnym, lecz to 
nietylko że nie skutkowało, lecz jeszcze na­
raziła, się na obrzydliwe wyzwiska, skutkiem 
czego więcej wrażliwa jakaś druga osoba wy­
lała na nich z ganku, pod którym stali, całą 
konewkę wody. Jak grad posypały się prze­
kleństwa i pogróżki — a nawet dwóch śmiel­
szych uzbrojonych w noże i kamienie wkro­
czyło do sieni domu, domagając się formalnie 
wydania winowajcy.

Na hałas powstały w Jsicni wypadł z laską 
p. Swirczyński z swego pomieszkania i nuż 
kroić po plecach nieproszonych gości. .Wy- 
prałszy ich z sieni na pole musiał uledz 
gdyż podżyły w latach, nie miał już siły do 
pokonania kilku napastników padł i za chwilę 
omdlały na ziemię z kilku ranami w głowie. 
Na krzyk i jęk rannego zbiegli się mieszkańcy 
z okolicznych domostw i poczęli ratować om­
dlałego, a zgraja nie tylko nie nmkła, lecz 
jak na szyderstwo jeszcze tam i napowrót 
przechodzą się szydziła. Po oprzytomieniu n- 
dał się p. Swirczyński na stacyę ratunkową, 
gdzie po opatrzeniu ran, powrócił do domu. 
Na miejscu wypadku zjawił się żołnierz poli­
cyjny, który orzekł, iż nic przedsięwziąć nie 
może, a zapytany dlaczego tutaj nigdy go 
nie ma, odpowiedział: „Do mnie tylko Rajska 
i Karmelicka należą".

Największym rozsadnikiem demoralizacyi, 
jest głównie knajpa za rogatką na Sitkowskim 
zwana. Gmina postawiwszy szkołę piękną, le- 
piejby może uczyniła, aby się postarała, by 
raz na zawsze usunęła tę wstrętną jaskinię 
z której jak płazy obrzydłe wychodzą pijane 
nicponie, strojąc nieraz ohydne igrzyska. Chło­
pcy i dziewczęta, które uczęszczają z przed

Ze świata: Kronika 
ilustrowana.

Świeżo odkryta grota czarodziej­
ska na Capri.

Capri, nim zasłynęło aferą Kruppa, jzna- 
ne było ze swej Groty Błękitnej. Wjeż­
dża się do niej na łodzi od strony morza. 
Opodal, po nad nią, wysoko na skałach roz­
pięta, znajduje się druga grota, która do 
ostatnich dni była niedostępną, aż w tym 
roku dotarł do niej Jan Ewers, który o- 
czarowany jej pięknością, nazwał ją „gro­
tą czarodziejską". Wspaniałe są w niej sta­
laktyty.

Grota otrzymuje światło z dołu. Naj­
większa szerokość wynosi 50 m., maksy­
malna wysokość 100 m. Tu widać grupę 
niby szarych grzybów, tam się zwieszają 
białe, fałdziste płaty, przypominające pleśń, 
dalej na cyplu skalnym rozciągnął się ol­
brzymi, czarno-zielony polip... a w głębi 
pluszcze woda. Głąb zdaje się tworzyć ja­
kieś zielone jezioro, w obramieniu kamien­
nych kolosów. Tam, ponad głęboką szcze­
liną, krzewią się osobliwe porosty, niebie­
skawe posągi, zda się perłami obsiane. Za 
nimi stoją drugie, zielone, uwieńczone sza- 
remi gałęziami koralowych ostrowów.

Ryciny nasze przedstawiają wejście do

groty i imponujące surową pięknością 
wnętrze. ___________________

Egzamina dojrzałości.
W I. szkole realnej w Krakowie odbył się egza­

min dojrzałości pod przewodnictwem inspektora 
Frankego w dniach od 4 do 18 czerwca br. Świa­
dectwo dojrzałości otrzymali: a) uczniowie publi­
czni: Bandet M., Batko W. (z odzn.), Bezes O. 
(z odzn.), Biły J., Bogacki W., Bold J. z odzn.), 
Buzek W., Caputa M., Chmielowski W., Cliwa- 
stowski M., Dietze J., Dornia S., Dudek S.. Feld­
man Sal., Finkelstein Z., Flaschen J., Geldwerth 
J., Goldfinger M., Goldfinger W., Gostyński W.. 
Goerlich E , Grzybowski H., Guzikowski J., Infeld 
M., Iwanicki T., Jeziorski J., Kawecki J., Kowal­
ski L. (z odzn.), Krzyżanowski T., Kucharski W. 
Lewinger L. Lisowski E., Mach H., Marmorosz Z. 
Martini W. (z odzn.), Michalski J., Munk L., Ni­
żyński M., Okoń E., Ostafin Z. (z odzn.), Pępkow- 
ski K. (z odzn.), Poss F. (z odzn.), Radziewanow- 
ski P., Rotter A., Rybak J., Stalli S., Stoeger R.. 
Strokołowski W., Struszkiewicz J., Sulikowski S., 
Szarek B., Schloser L., Tiger A., Troczyński R.. 
Tyrała J., Uruski W., WarywodaJ., Widomski S. 
(z odzn.), Zapała W., Zenowicz A., Żegestowski 
Z. b) Prywatj-stka: Trochanowska Marya. c) Eks- 
terniści: Kisiel S., Kowalski J., Pietruszewski W., 
Sośniak W. — 12 uczniów publ. przeznaczono do 
egzaminu popr. po wakacyach, 1 ucznia publ. i 6 
ekst. reprobowano.___________________________

Telefonem i Telegrafem. 
Hr. Khuen Hedervary przyszły 
prezydent gabinetu węgierskiego.

Wiedeń, 20 czerwca. Po rozbiciu 
się akcyi Tiszy hr. Khuen Heder- 
vary, ban chorwacki, upatrzony 
został przez cesarza na prezyden­
ta ministów i powołany do Wie­
dnia.
Hr. Khuen Hederwary przy robocie.

Wiedeń, 21 czerwca. W niedzielę o 
11 przedpoł. odbyła się wobec cesarza kon- 
ferencya w sprawie przesilenia w Węgrzech. 
Wzięli w niej udział oprócz hr. 
Khuen Hedervaryego, ministrowie 
hr. Gołuchowski, bar. Pittreich, 
Welsersheimb i Fejervary. Narady 
trwały 2 godziny. Zadecydowano 
zażegnać przesilenie pewnemi kon- 
cesyaa i w sprawie ustaw wojsko­
wych. I tak zapewne odstąpi od 
powołania rekrutów w liczbie 123 
tysięcy, lecz powoła tylko 103 ty­
siące ; a do obsługi nowych haubic 
i do służby w marynarce powoła­
nych będzie 7 tysięcy. Na podsta­
wie tych koncesyi hr. Khuen He- 
dervary ma starać się o ułagodze­
nie opozyci.

Formalnej misyi do utworzenia 
gabinetu hr. Khuen do tej pory 
jednak nie otrzymał.

Budapeszt, 20 czerwca. Rozmawiając 
w przejeździe do Wiednia z redaktorem 
„N. Pester J.“ hr. Khuen Hedervary o- 
świadczył, że przyczyną niezadowolenia 
Chorwatów są nieuregulowane stosunki fi­
nansowe z Węgrami.

Peszt, 20 czerwca. Khuen Hedervary 
otrzymał od Tiszy radę, żeby utworzył na 
razie gabinet o charakterze urzędniczym, 
ale na zasadach liberalnych.

Sułtan w strachu.
Wiedeń, 21 czerwca. Przyjezdni opo­

wiadają, że zaraz po zamachu belgradzkim 
były w pałacu sułtańskim w Konstanty­
nopolu jakieś rozruchy i dzieją się rzeczy 
tajemnicze, niezwykłe. W nocy wyno­
szą z pałacu rannych i wrzucają 
do morza.

Konstantynopol, 21 czerwca. Dzien­
nikom francuskim w Konstantynopolu do­
piero teraz pozwolono pisać o przewrocie 
w Serbii.

Cesarz Wilhelm w Hamburgu.
Hamburg, 21-go czerwca. Odbyty się 

wobec cesarza wielkie derby. Wziął na­
grodę koń bar. Springera. — Rano odsło­
nięto pomnik cesarza Wilhelma I. Wil­
helm II. wygłosił z tej okazyi jedną ze 
swoich zwykłych mów, zowiąc swego dzia­
da „błogosławieństwem dla ludzkości"!

Znowu bójka w Paryżu.
Paryż, 21 czerwca. Z powodu wyboru 

nacyonalisty Syvetona przyszło na Mont- 
martre do wielkich demonstracyj i bójki. 
Kilkunastu agentów policyjnych jest cię­
żko zranionych.

Rzym, 20 czerwca. Dolegliwości pa­
pieża dotkliwie się wzmogły; wczoraj był 
dr. Lapponi trzy razy w Watykanie i za­
rządził wzmacniające lewatywy oraz środ- 
ki uspakajające.

W teatrze m. d. 22 bm. ..Tosca“ onera w 3 
aktach Pucciniego.
Flora Tosca, śpiewaczka . 
Mario Cavaradossi, malarz . 
Baron Scarpia, nacz. policyi 
Cezar Angelotti, konsul . . 
Zakrystyan........................
Spoletto, ajent policyjny . 
Sciarrone, żandarm . . . 
Dozorca więzienia . . .

Pp. Korolewicz 
,, Dianni 
„ Szymański 
„ Ludwig 
„ Urich 
„ Elini 
„ Włodziński 
„ Senowski

ark Krakowski. Dziś i codziennie Teatr Rozmaitości i Koncert muzyki wojskowej.
Co 15 dni nowy program.—Pierwszorzędne siły światowe. — Szczegóły w afiszach. 21-50
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Fabrykę wódek w Tenczynku Leszek Prus Wiśniowski i Sp.
nabył z wszelkiemi wierzytelnościami podpisany z dniem 1 Czerwca 1903 r. na wyłączną własność. 

Firma odtąd opiewać będzie:

Fabryka wódek z c. k. uprz. Zakładów fabrycznych
w Tenczynku Roman Marczyński

w 
K-

Handel łakoci 
Maryi Madejskiej 
w Krakowie, Sukiennice 30 

od strony ratusza 
poleca swój bogato zaopatrzony 
sklep w świeże towary i owoce 

po cenach nizkich. 
UWAGA. Truskawki, Morele 
codzień świeże i codzień tańsze. 
Tak jak w latach poprzednich 

Czereśnie Kleparowskie.
23 6-304

MAGAZYN KATOLICKI

MARIE1 
konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 

ul. Sławkowska 12,1. p. 
vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
25 Dobrzyńskiej. 5—300

Wilhelm Fenz 
Kraków, Rynek, róg Szewskiej 

poleca 36 4 100 
Tapety w wielkim wyborze 

po niskiej cenie
Karty korespondencyjne 

krakowskie, patryot. i fantazyjne, 
Skórkowe angielskie szkatułki. 
Bloki, ćcritores. puzderka. Przy­
bory do tualety z celulozy. Ra­
kiety, kule i wszelkie przybory 
do tenisa. Lalki, gry towarzy­
skie i ogrodowe. Zabawki dre­
wniane z Jaworowa. Woda ko- 
lońska. Perfumerye, mydła i 
pudry krajowe i zagraniczne.

SKLEP 
FRONTOWY 

na parterze przy nl. Grodz- 
c kiej Nr. 8 do wynajęeia od

75 43 1 października. 2—3■-O. 05
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DAMSKI ROWER 
w dobrym stanie ma­
ło używany, jest do sprze­
dania, wiadomość u stró­
ża, od godz. 8 do 12. Ba- 
5—4 sztowa 27. 33

Subiekt i praktykan

Pewna od 15-eiu lat istnie­
jąca w Krakowie firma, 
w celu rozwinięcia swego 
przedsiębiorstwa, dającego 
20 do 4O°/o zysku, potrze­
buje czynnego towarza z ka­
pitałem najmniej 10.000 złr.

Okazała kamienica 
narożna w Rynku z wiel­
kimi sklepami jest do sprze­
dania. Gotówki wystarczy 

15.000 złr.

SKLEP WIELKI 
z oknem wy stawowem (15 m. 
głęboki) i mieszkanie jest 
zaraz do wynajęcia za zło­

żeniem odstępnego.
Wiadomość: Rynek 29, 

u portyera. 53 1-3

Energiczny EMERYT 
z kaucyą 1000 zlr. może otrzymać 

posadę 50 1—3

kierownika pewnego 
przedsiębiorstwa 

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
administracya działu inseratowego 
„Nowin11, ul. św. Jana 30 dla J. J.

MILION
ale znaczny kapitał rocznie zao­

szczędzi każdy, kto kupuje: 
KAPELUSZE filcowe, słomkowe 

i Czapki
Rękawiczki damskie i męskie 
Kufry, Torby i przybory pedróżne 
Koszule kołnierzyki i manszety 
Krawatki i chustki do nosa 
Skarpetki i pończochy 
Perfumy, mydła i przybory toalet. 
Laski, parasole i parasolki 
Cygarniczki bursztynowe i piank. 
w znanym od 30 lat z taniości 
i dobrosi' Magazynie nowości 

F. A. GRIGARA 
Rynek główny L. 44, Linia A-B. 
Tutki cygaretowe z najlepszej bi- 
49 bułki francuskiej. 1—6

pct-zcbzi zaraz do akładu zegar­
mistrzowskiego A. Holika w Kra- 
‘7 kowie, ul. Szewska 2. 1—4

tj ”’ Uczeń klasy VIII gimn. po-
GJ szukuje na wakacyelekcyi, 

O C przygotowuje do egzaminów wstę-
N &

0d20zł,!7/z3sr 

ubrania męskie według najno­
wszej mody w przeciągu 48go- 
dzin z materyalów angielskich 
i krajowych. Dla pp. Studen­
tów poleca czapki i mundurki 
bardzo tanio. W Krakowie, ul. 
Karmelicka 24, naprzeciw 00. 

Karmelitów.
Tomasz Książczykiewicz 

krawiec cywilny i wojskowy. 
(5-6-12).

pnych i poprawczych, z którejkol­
wiek klasy. W razie potrzeby wy- 
jedzie, na korzystnych warunkach 
na wieś. Zgłoszenia pisemne lub 
listowne przyjmuje red. „Nowin11, 
pod „Uczeń'z VIII kl. 206“ 52 1-2

Znaczne zniżenie cen!(C
Pralnia
Parowa

Wyjeżdżającym dc kąpiel
I przejeżdżającym przez Kraków 

wykonywam tak czyszczenie jak 
i farbowania ubiorów męskich, 
damskich i dziecinnych w przeciągu 
48 godzin, ręcząc za wykwintne 
i trwałe wykonanie. Dla prowincyi 
wszelkie nadesłane przedmioty do 
czyszczenia i farbowania wyko­

nuję w przeciągu 3 dni.
Pierwszorzędne biuro chemicznego

CZYSZCZENIA
FARBOWANIA

Główne biuro przyjęcia 
Plac WW. Świętych Nr. I, obok 
Magistratu, jakoteż w fabryce przy 

ul Biskupiej Nr. 9.
Wspierajcie przemysł krajowy! 

Artur Popper 
w Krakowie, ul. Biskupia Nr. 9-11. 
Poszukuje się zastępców dla pro­
wadzenia filii we wszystkich mia- 

stach Galicyi. 41 2—10

Wielka 
Wysprzedaż 

towarów 
bławatnyćh 

już się rozpoczęła i.tfwąć 
będzie tylko przez krótki czas. 

FRANCISZEK SZUBERT 
Kraków, Floryańska 1.17.

rK. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM'
Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 

NOWO OTWARTY MAGAZYN 
porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie. 27 4—300
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OSTRZEŻENIE

Gorset Radical jest do nabycia tylko u

Niemieccy fabrykanci sprzedają w Krakowie niezgrabne 
naśladowanie

„Patentowanego gorsetu Radical11
Ci, jak. inni fabrykanci, znając doskonałość Gorsetu Radical, 
próbują więc celem omamienia kupującej Publiczności fiszbiny 
w kibici tak uwidocznić, jak w oryginalnym Gorsecie Radical.

Celem wyjawienia tego oszustwa zmuszony jestem oświad­
czyć Szan. Publiczności, że patentowany gorset Radical wyko­
nany. jest z jednej sztuki, bez żadnego każdym
gorsecie jest wytłoczony stempel

W

I«
Hermana Piesena :: a a

w Krakowie, ulica Grodzka L. 4.
s S Gorset Radical jest we wszystkich państwach patentowany i wielokrotnie odznaczony. S

K SCHAMPOOING M
PETROLE

czyści, zapobiega wypadaniu i rozdwa- 
janiu włosów

„HENNOLINA"
■ barwi stopniowo od blond do najciemniejszych — konserwuje

i wzmacnia. — Poleca: 13 5—15
! WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYACKI.

Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. J

czyści, zapobiega wypadaniu i rozdwa- 
janiu włosów

Rzadowo uprawniona”

FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 
I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 4

wyrąbią pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, 
polecone przez toż Towarzystwo

Wody mineralne, odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Woda bilińska. Gieshueblerska. Selterska, Vichy, Maryen- 
badzka. Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody 

lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na 
7 3—100 żądanie franco.

Mała WILLA murowana 
na wysokim parterze, składająca 
się z 3 pokoi, 2 przedpokoi, ku­
chni, werandy, strychu, i piwnic 
wraz z ładnym ogródkiem jest do 
sprzedania pod przystępnymi wa­
runkami. — Wiadomość na miej­
scu w Dębnikach, ul. Polna 186., 

pod Krakowem. 5—5

w Krakowie, Grodzka 9-11. 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż zniżyła ceny: 
od koszuli........................ 9 ct.
„ kołnierza . . . . 1>/s „ 
„ pary mankietów . . 3 „
„ firanek białych . . 40 „ 
„ „ kremowych 50 „

Bielizna po wypraniu wygląda zu- 
40 pełnie jak nowa. 3—10

Potrzeba PANNY
uzdolnionej w krawiecczy- 
źnie do magazynu Zo­
fii Lesińskiej Floryań- 
3—4 ska 531. piętro. 35

Przez Wys. c. k. Władze rządowe autoryzowane

BIURO INFORMACYJNE
DLA SPRAW WOJSKOWYCH

emer. rotmistrza
A. Kornbergera w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 24 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach, do­
tyczących służby wojskowej. i sporządza pospiesznie i sta­
rannie wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich, podania do tronu, podania o pozwolenie 
złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich i t. p.

Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest c. k. 
rządowo upoważniony Zakład wojskowo-naukowy oraz 
Pensyonat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie 
i bezpłatnie.

---------------- Największy-----------------

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
jedyny w Krakowie, 

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór tru- 
6—300 mień metalowych i z drzewa. 3

Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., tuż przy placu Szczepań­
skim, telefon nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika L. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanial­
szych ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie 
wszelkich trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i spro­

wadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy.
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznymi.

Kanarek
żółty, oswojony, uciekł w dzień 
Bożego Ciała. Osoba, która go od­
niesie. otrzyma 5 koron nagrody. 
Pijarska 5, l-sźe piętro. 38 2—2

Ulepszone 
kartony 

na kapelusze i na gar­
derobę do podróży 
polecają w wielkim wyborze 

Porębski & Zimler 
w Krakowie, Rynek 8.

22 5-10

I
szy fabryczny skład 313-300

PARASOLEK

Parasoli, Lasek aez konkurencyi - 
nadto poleca w wielkim wyborze

PASKI, woalki, Boa gaz.. Kołnierze.
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki

męskie i dziecinne
Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17.

Wyższa Szkoła handlowa w Krakowie,
z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk.

(rozp. c. k. Jlinist. wyzn. i ośw. z d. 19 maja L. 9597 i rozp. 
c. k. Minist. obrony kraj, z d. 19 listopada 1901 r. L. 39920II) 
przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy zamierzają po­
święcić się zawodowi handlowemu w większych zakładach 
handlowych lub finansowych. — Szkoła ma 4-letni program 

nauki szkolnej.
Warunki przyjęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub 
III. klasa wydziałowa z postępem co najmniej dobrym z ję­
zyka wykładowego, historyi i geografii, historyi naturalnej, 
fizyki i arytmetyki z egzaminem wstępnym z języka polskiego, 

rachunków i algebry.
Z Wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła handlowa 
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe pra- 
3—3 ktyki handlowej.
Program naukowy tej szkoły obejmuje 3 lata nauki (popołu­
dniowej codziennie od 2—4 godz.). Do szkoły tej będą przy­
jęci uczniowie, którzy ukończyli a) 5 klasę ludową lub b) 
naukę w ogólnej szkole uzupełniającej lub c) przy egzaminie 
wstępnym okażą wiadomościodpowiadającwarunkowi a) lub b). 
Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 25—30 czerwca 

i od 1—5 września b. r. od godz. 9—11 rano. 17
Ulica Sienna Nr. 16, I. piętro.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Szozepańskl. Z drukarni Władysława Teodorczuka i S-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510).


